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K R Ó L E S T W O  P O L S K I E ,

W arszaw a , dnia  i stycznia.
N. Cesarzewicz W .  Xiąźę Konstanty Pa

włowicz, powrócił z Petersburga przeszłey środy 
wieczorem do tuteyszey stolicy. Nazajutrz rano 
powitały go władze publiczne.

F  R K H c  y  A
P ary i ,  dnia i 4 grudnia. Sessye izby depu

towanych, dnia 10 i n  b. m., zeszły na wy- 
braniu kwestorów jey, i trzech kommissyy, je- 
dney do ułożenia adressu do Króla z powodu 
mowy jego zagajająeey posiedzenie izb ; dru- 
gtey, petycyyney; a trzecie j,  do rachunkowo
ści. W  pierwszey są PP.Chauvelin, Benjamin  
Constant, Keratry , Cassaignoles, Roland, Ga~ 
m ih  zasiadający na Iewey, a PP, Laine, EouY- 
deau  i Cardonnel na prawey strome sali 
obrad.

KommiSSya Wyznaczona do u ł o ż e n i a  a d r e s -  
SU do Króla , naradzała się już, k i l k a k r o t n i e  
nad dwćma projektami jego , z których jeden 
ułożył P. Benjam in Constant, a dragi P. L a i
ne. Jaki z nich taż koinmrssya przyjmie, ta 
ki póydzie pod rozwagę izby, co jutro ma na
stąpić. Większość ta  liberalnych członków 
rzeciSoney kommissyi, nie podobała się zago. 
rżały ni rojalistorn, i jeden z ich dzienników 
tak z tego powodu napisał:

„Rewoluevomści tryum fują , bo mają sze- 
„  ściu reprezentantów przeciw trzem w kom- 
„ irnssyi wvbraney do ułożenia adressu do Kró- 
„ la. Cierpliwość! radość ich krótko potrwa. 
„ Sfciręcscani im, że jeniusz ininistrowski, roz- 
„ winie mądre swe rachuby dla powściągnienia 
„ tryumfu tey większości, dziełem jego będą- 
„ r e y ,  i dla zawiedzenia nadziei Pana Ben- 
„ jam in  Constant i przyjaciół jego. Zwycię- 
„ żyli , ale to ich zwycięstwo jest przyczyną 
„ do zwyciężenia ich znowu. P rzy jdz ie  ano- 
„ wu koley na rojalistów, i znowu nazajutrz 
„  coś innego zobaczymy. Tak P. Decazes igra 
„  sobie z naszą spokoynością, jak kot z my- 

szą; a teatrem igraszek jego jest cała Fran- 
„  c y n ! “

Słychać, źe naypierwey ma bydź wzięty 
pod rozwagę p r o je k t  prawa względem niejakich 
odmian w karcie kons ty tucy jne j  i prawie o wy
borach, co przewidując mieszkańcy Francyi t ro 
skliwie ich całość,gotują lubjuiprzesyłają petycye 
to  do Króla, to do izby parów, lub deputowanych.

Oto jest jedna z nłożonych w P a fy iu  do Kró
la : „ N. Pan ie! Króla, który nigdy nic na 
„  próżno nie obiecał, twórcy i dawcy kartjr  
„ konslytucyynej', proszą obywatele miasta P a-  
j)ryża, aby się prawo o wyborach utrzymało 
„ w  całości. Karta  i Król, nierozłączne do- 
,, brodzieystwa dla narodu francuzkiego, zaró- 
,, wno są nienaruszalnemi^ targnąć się na kon- 
„s ty lucyą , jest porwać się na Króla. Racz 
„K ró lu  pocieszyć twoję óyczfznę względem 
„fałszywych tłumaczeń, jakie fakcya chcedsć  
„ tw o im  sławom królewskim. Nie naród przez 
„ zgwałcenie naydroższych praw jego powinien 
„  pokutować za skutki niepopularności mini- 
„ strów W . K. Mości. Jesteśmy z uszanowa- 
„ niem.iS Petycya ta  jeszcze niepodana K ró
lowi , ale ją dopiero podpisują obywatele , a 
jest złożona do podpisywania w b órze dzien
nika zwanego La Renames.

Zapewniają, i e  nowy minister woyny mar
grabia Latour- M aubourg, uznał za powinność 
me zataić przed Królem , iż jadąc z Londynu  
me ma miasta i wsi na drodze, od Calais do 
P aryża , gdzieby go niepowiUno okrzykient 
narodowym : Karta konstytucyyna ! cała kar
t a ! iadney w niey odmiany! Jeden zaś z libe
ralnych dzienników za rzecz pewną twierdzi, 
as i X:ążę Richelieu  mówiąc z Królem o spo
sobie myślenia mocarstw zagranicznych wzglę
dem F ra n c y i , nie zataił mu, że intrygi i gwał
towny zapęd zagorzalców monarchicznych, spra
wiają równie w Europie, jak i We Francy i o- 
burzenie.

Podług rozchodzącey się wieści, jenerał 
Latour-M aubourg z  wielkim oporem przyjął 
mmisteryum woyny. Będąc wielkim wielbi
cielem Marszalka St. Cyr, bał się zostać jego 
następcą. Jestto mąż znakomitey skromności, i 
nieposzlakowany w interesowności. Nigdzie 
on nie nałożył haraczu na ludy podbite w cigmi 
tylołetniey służby w oyskow ey , i tak  d łu g jL  
woyny, w którey dał dowody męztwa , a p0d 
Lipskiem  nogę utracił. Miał piękny majątek* 
gdy się woynaropoczęła, a okazał się ubogim’ 
gdy się skończyła. Za powrotem  z Hiszpanii’ 
miał 60,000 franków długu. Powiedziano to 
Napoleonowi Bonapartemu, znającemu oddawna 
jego surową poczciwość i nadzyvj*czayna de
likatność. Dnia pewnego rześ ł  do nie^o ów- 
czasowy ce sa rz : Jenerale! zaciągnąłeś d ługi 
w służbie m o jey , a więc zapłacić je  do mnie



naleiy. Ileż winieneś ? —  4o,ooo franków.  
B ędą cl tego wieczora wyliczone. Nazajutrz, 
jeden z przyjaciół tego jenerała przygamł mu, 
że część długów za tad , mówiąc : Dla czego~ 
źes tylko io .aoo  powiedział ? D la  tego, odpo
wiedział, i i  p"zy większey oszczędności mógłbym  
był 20,000 franków m niey wydać, a więc z a * 
płacenie ich wierzycielom na mnie spada. N ie  
byłbym uczciwym człowiekiem  , gdybym  chciał, 
aby je  kray za mnie płacił.

Dnia 11 rozpoczęła się w sądzie policyi 
poprawczey sprawa, tow arzystw a przyjaciół 
wolności druku. Naprzód badano PP. Gecau- 
dan  i Simon, obwinionych o pozwolenie w ich  
domach schadzek temu towarzystwu, a potem  
przystąpiono do badania świadków. Zapyta
no się naprzód Pana Machin  deputowanego, 
który tak zeznał: „Oświadczam, że nie znam 
towarzystwa przyjaciół wolności druku. Na 
schadzkach , na których zawsze bywałem, nie 
widziałem żadnych ustaw, przepisów, biór co  
wszystko jest cechą toyrarzystw. Na schadzkach 
tych, jak i na wszystkich ćbtąd dzieje się, roz
prawialiśmy o rzeczach politycznych i litera
ckich; pa tćm jedliśmy ciasto i pącz piliśmy. 
Ja sam miewałem takie osoby w domu moim; 
a że prze® 25 lat urzędowałem, znam dobrze 
artykuł 291 kódexu' i wiem, że mu nie uchy
biłem, zeznaję, żeśmy się schadzali kilka razy u 
PP. Gevaudan  i S im o n , u Xięcia Broąlie  i 
wielu  innych przyjaciół. Nigdy tam nie było 
żadnego prezesa. A le ,  iż 60 osobom, mogą- 
oym razem rozmawiać, trudno byłoby zrozu
mieć się, dawano jedney zlecenie,aby przestrze
gała porządku w  rozmawianiu , i żeby koley-  
no mówiono. N>gdy tani nic nie było pisane
go. Zeby tam kto był wpuszczony, dosyć by
ło, aby go przyjaciel przedstawił temu, u ko
go się zgromadzono ” —  Z -zń in ić  d -putowa- 
uego Argenson  , takież było. —  Ze już go 
dzina sessyi izby deputowanych nadchodziła, 
przerwano badanie innych jey członków, któ
rymi są: P P . Lafayets ,  Manuel, Benjamin Con
stant, Dupont de I  Eure, Grarńmónt,Gray i D e 
mur ęay,  a ci badani będą dnia 17 b. m . , ja
ko też PP- Girod  prezes sądu królewskiego, 
Teste  i Dunoyer  adwokaci, Alexander Duval  
pisarz dramatyozuey, i T a lm a .— . Do liczby 
świadków powołauych w  tey  sprawie p ow yż
szego dnia, należą także jenerałowie: Barton, 
Terayre, l e s te ,  Po.jol-, Alexander Lameth, Ba-  
chelu, Bur the, Merlin i Soli gnać,  PP. Etien
ne, Jouy, D u pa ty , Renaud i  Chevallier literaci, 
i t.> d. Zapytany P. Gassincourt, czy nie było  
na ich schadzkach mającego tytuł prezesa? od
powiedział : „B yw ał jeden między nami, któ- 

’ reniu dawano nsekiedy ten tytuł, jak bywa  
„K ról prawy po towarzystwach , gdzie jedzą 
„ciasto  w uroczystość Trzech Krolow; ja- 
„ k o ż  jadaliśmy ciasteczka.” — Nayważniey-  
sze było zeznanie pana D upaty ,  autora wybor
nego poematu przeciw donosicielom (delato- 
rorom); rzekł on ; „Nie należy mniemać, jaka- 
„ bym był zdolny grać rolę delators. W prow a-  
„ dzono mię do P . Gevaudan  już wtedy, jak 

go pociągniono do sądu , i żądałem tego, bo 
„ prześladowanie zbliża dobrych obywateli do 
„ s ieb ie .” — ■ Jenerał Terayre  zapytany, czy do 
tego towarzystwa należał, rzekł: „Na takie
„ zapytanie me mam co odpowiedzieć. Ale

„ zapytaycie mię o czyn będący występkiem,
„ zgwałceniem prawa, a zaraz wam odpowiem,
„ Gdyby ściganie prawem mogło s ę na w szy-  
„ stkie sprawy życia naszego rozciągać, cóżby  
„ się z nami działo ? Juiby po społeczności 
„ ludzkiey było. Bywałem u PP . Gevaudan  i 
„ Simon  jako przyjaciół, i od nich zaprasza
m y . ” —  Co tam  robiono ? zapytał prezes są
du. N ie  jestem  szpiegiem ,  odpowiedzią; jene
rał.-—  Pan Dumoulin,  tak zeznał: „ W d o -  
„ mach PP. Gevaudan  i Simon  tak, jak i po 
„ in n y ch  towarzystwach w  stolicy, rozprawia- 
„ no o umiejętnościach, pięknych sztukach,
,, literaturze i polityci-, owo zgoła, rozprawia- 
„ no o w szystk im ; ale że nie jestem ajentem 
„policy i,  nic nie pamiętam. “— P. Comte zapy
tany, czem się tam zatrudniano, odpowiedział:
„ T o  tern, to owem, niekiedy nawet i wyroka- 
„ mi policyi poprawczey.”

•  A n g l i a .
Londyn dnia i i  grudnia.  Xiąże Rejent 

darował posłowi perskiemu piękną gotowal-  
n ią , obeymującą to w szystko , co tylko do 
potrzeb życia i zbytku należy. Na wierzchu  
jest taki napis '.Podarunek odJegoKrólewicowskiey  
Mości X ięc ia  Rejenta połączonego królestwa 
W ielk iey  B ry tan ii  i Ir landy i , dany przyjacie
lowi jeg o , Mirsa Abu! Ilassan Chan, ro-iu 18x9. 
W spomniony poseł chce kazać drukować na
pisane przez siebie porównanie obyczajów  
francuzów i anglików. Bardzo dobrze w ysta
wił różnicę charakteru obu tych narodów.

P. Hobhouse, który wydał paszkwil n« par
lament, został zaprowadzonym do więaiema  
w N ew gate .

Cobbet i Hunt zaczęli w  gospodach pod ko
roną i kotwicą dawać publiczne nauki c umiar
kowaniu > trzcrivrosoi.

Naczelnicy stronników poprawy parlamen
tu zwołali znowu na dzień i 3 b. m. zgroma
dzenie ludu w  Manchester  i okolicach. O m o
wa wydanego w tey  mierze wezwania jest na- 
stępująca :

D o  ludu W ielk iey  B ry tan ii  i  Irlandyi, nie- 
mającego reprezantacyi.

„Ziomkowie ! jeszcze raz zwołani jesteście 
na publiczne zgromadzenie. N iżey podpisani 
mieszkańcy i właściciele gruntowi miasta M an 
chester i okolic, w zy w a m / was, abyście się d. 
l 5 grudnia na rynku ś. Jerzego  zebrali i na
radzili względem pr*»łożenia do Xięcia 1 te -  
jenta i obu izb parlamentu o nieprsyzwoitośai  
praw nowych, ścieśniających wolność druku i 
publiczne zgromadzenia, oraz abyśoie obmyśli
li środki da poprawy parlamentu.”

W ezw anie  to , przylepione po rogach ulic 
W M an ch ester , było tylko przez i 5 osób, nie-  
mających żadnego znaczenia, podpisane, 1 jest 
umiarkowańszem od dawnieyszycb. Zgroma
dzenie po wsiach miało się zacząć o godzinie 
pierwszey z południa ; w  Manchester  zaś nie 
wyznaczono czasu ; zkąd wnoszą, iż lud ze wsi 
uda się do miaśta. Połicya w M anchester  w y
dała okolnik do zaufanych o só b , i wyraziła  
w  nim : “ Odbierając z -óżnycb strón w ia
domość ; iż duch niechęci i rozruchów, jaki 
oddawna tu i w innych powiatach panuje, chce się  
dopuścić gwałtownych czynów, uchybilibyśmy 
obowiązkowi naszemu, gdybyśmy w tak waż-



ney "okoliczeości obawę naszą ukrywać chcie
li ; nie myśląc jednak wzniecać postrachu, 
nie ogłaszamy publicznie tego okolnika ; u-  
praszamk tylko o użycie środków , jakich u- 
trzymanie spokoyności wyciąga. “ —  Zwierz
chność mieyscowa przedsięwzięła oraz wszel
kie środki do odparcia gwałtu s:łą, jeśliby t e 
go potrzeba było. Znaczną ilość prochu i 
kul sprowadzono z Hulma do więzienia Nev- 
Bailey, które za cytadellę miasta Manchester  u- 
waźać można.

List z Manchester pod d. 12 b. m. dono- 
S1 •' —  “Z powodu zgromadzenia ludu, mające
go się odprawić tu 1 w o k o l i c a c h .  sprowadzo
no znaczną ilość pistoletów I inney broni z L o n 
dynu. Przy weyściu do miasta wysypano szań
ce, i mosty licznem woyskiem osadzono. W  u z o - 
ray nadeszło tu 7 kómpaniy 85go pólku i nieco 
jazdy. Z różnyeh.stron ciągnie tu jeszozelo,000 
woyska, dla którego szalasze wystawiono. K

Nie mamy d otą i  żadriey wiadomości ćo się 
stało i  i 3 b. m, w Manchester. Zdaje się 
jednak, iż zgromadzenie ludu zachowa spokoy- 
uość we d n ie ,  a na noc odłbiy przy wiedzenie 
Swoich zamysłów do skutku.

Reformatorowi? postanowili także, iż d. i 5 
grudnia odprawią zgromadzenie ludu w Szko- 
cyi. Mag.strat w Glazgowie  wydał stosowną  
do mieszkańców odezwę, zalecając, aby spo- 
koynie w domu siedzieli , i własności swojey 
pilnowali. L iczbę woyska w Glazgowie  i o- 
kohoach znacznie powiększono.

O ld  ziały piechoty i jazdy są zawsze Wgo- 
towości do wystąpienia w  Macclesfield. Toż  
samo się dzieje w Carlisle ; oddział jazdy ma 
conoc konie osiodłane. Miasto Durham  jest 
podobne do mieysca składu broni. R e f o r m a 
torów ie mają |am wielu stronników. Nie ta
ją s i ę  z z a m i a r e m  rabowania bogatych. W  Stock
ton pewny reformator wszedłszy do szynko- 
w a i k rzy cza ł: krew i rabunek, lecz go zaraz 
poymano i zaprowadzono do więzienia. —  D o
brze myślący obywatele nie przestają używać  
śgodków dla utrzymania spokoyności. P ow o
łań: do ozynney służby weterani trzymają straż 
w zbrojowniach, portach i t. c). a woysko li- 
nijowe posłano do zagrożonych okolic.

Dnia 9 b. m. odprawiło się zgromadzenie 
ludu w Leeds. Było tylko 3.poo ludzi-, kob e- 
ty  bowiem i dzieci, bojąc się woyska, zosta
ły  w domu. Prezydent miasta oświadczył, iź 
zgromadzenia przerywać nie będzie, jeśliby 
nie miało ani chorągwi ani czerwonych cza
pek, i spokoynie się zachowało. Przewodni
czy ł mu stary kupiec tabaczny, który, nie u- 
m»e|ąc sprawować swego urzędu, powszechny  
śmiech wzbudził-

Dowódzca w Scherness odebrał rozkaz, aby 
■wszystkie działa będące na szańcach i poza 
murami twierdzy, sprowadził, do zbrojowuh

W  Dublinie miało się także odprawić zgro
madzenie , w celu podania przełożeń przeci
wko nowym bilom.

Nie można zaprzeczyć (pisze Kuryer), iż 
stronnicy poprawy parlamentu w zaburzonych 
okolicach, myślą coś wielkiego i śińiałego przed
s i ę w z ią ć  ćla tego żaś dotąd żadnego jeszcze 
zamachu nie uczynili, iż przeciwników swoich 
znaieźli przysposobionych do odporu. Z Irlan- 
dyi także przybyło kilku deputowanych do re
a d m it  oró w yy Manchester.

P a r l a m e n t .
Na wczorayszey sesyi izby mżsżóy przyjęto  

większością 313 kresek przeciwko g 5 bd wzglę
dem zgromadzeń ludu. W niosek strony oppozy. 
cyyney,aby przynaytnpiey wydawcom gazet wol
no b .ło znajdować się na tych zgromadzeniach, 
odrzucono większością 562 kYesek przeciwko  
88; takiego także doznał losu wniosek, aby bi
lu tego me rozciągano do Idandyi. Xiążę R e
jent zatwierdził już bil względem tajemnych  
ćwiczeń ludu w obrotach woyskowych.

Na dzisieyszey sesji  izby mższey Pan Rus
sel ma podać wniosek o poprawie parlamentu.

(z korr. harnb.) Londyn, dnia  l 3 grudnia.
Z  powodu dzielnych śrouków, jakie w M a n 
chester i Glasgow zostały użyte, nie odważyli 
się reformatorowie odprawiać w mieyscach tych  
zapowiedzianego na d, j 3 t. m. zgromadzenia 
ludu. Naznaczyli oni zgromad.zenia te na dzień 
pomieniony, jak wyrazili w  swoich ogłosze
niach , dla naglących przyczyn. W  oko
licach niespokojnych użyto środków ostrożno
ści , i poczyniono przygotowania na wszelki  
niespodziany napad

Manchester, dnia 16 grudnia.
„Przeszłey nocy urzędnik policyjny N a d in , 

udał się z oddziałem ułanów do miasta B ury, 
o 9 mil angielskich od M anchester , i napadł 
o godzinie 2 w nocy na komitet od 10 do i 4  
reformatorów w  chwili naywiększey ich de-  
liberacyi. Osadr.ono ich w tuteyszem w ięz ie
niu, a potem, gd'.y nie mogli dadź natychmiast 
p oręk i, mocno okutych do zamku lahfcaster- 
skiego zaprowadzono. W szystkie też należą
ce do nich papiery zabrano. Jeśliby kiedy re
formatorowi? chcieli ruszyć do Manchester, 
będą tam należycie przyjęci. D w a sześcio-  
funtowe dniała, kartaczami nabite, stoją c ią
gle w  pogotowiu. Riformatorowie mieii już 
Wjblać kiOlową, jeśli im z a m a c h  pow ie
dzie; miało im też przyyśdź i to szaleństwo 
do głowy, myśleć o now ym  K rólu .«

Między sjohcą a M anchester  mają bydź 
niezwłocznie wystawione telegrafy. Dnia i 3  
t. m., w nocy o godzinie 4, pozamykane zo
stały wszystkie gospody w Manchester. W m i e 
ście tem i jego okolicach krążą liczne patrole.

YV Irlandyi dany jest rozkaz, ażeby w szel
ki zapas artyleryi i amanicyi z Clonmel i L i .  
msryck  przeniesiony był do Corck i Athlo* 
ne.

W  Szkocyi i Anglii s  wyraża jedna z  tu
te jszy ch  gazet, skłonność do buntu okazuje sie 
tylko w u wiedzionych mieszkańcach miast ręko
dzielniczych; w okolicach, gdzie się rolnictwem  
zaymują, obcą jest zupełnie reformacya, i przy
czynę tego łatwo jest postrzedz. W  okolicach  
rolniczych nie czytają haniebnyoh i niegodzi
w ych  pism W 'oolera , Carlile i Cobbet. Gdzie 
piekielne te płody k rążą , tam pewnie mordl- 
n o sć , wierność i religia wkrótce się popsują.

Przeszłego poniedziałku uwięziony został 
Pan Cubbet za długi , które przed wyjazdem 
swoim do Ameryki zaciągnął. Ale Hunt i Pan 
Dolby  dali za niego porękę.

1 oseł hiszpański dawał we środę nader 
świetną ucztę z  okoliczności zaślubin swego  
Króla. Między wysokiemi osobami, które za
szczyciły obecnością swoją tę ucztę, znaydowa- 
li się Xiązę Rejent, X iążę York, Xięstwo Ich- 
mość Klarencyi,  Xięztyyo Kęnt, Xiążę Glouce-



ster i Xiążę Leopold. Xiążę Welington  ukazał 
się w szacie hiszpańskiego gsanda. Pokoje 
hotelu przyozdobione były rzędami naypiękmey- 
szych kwiatów i roślin, a cały hotel rzęsiście 
oświecony. Na uczcir tey  znaydowalo się o- 
koło 5co osób. Pospólstwo, które się tysią
cami zgromadziło, popełniało wielką swawolę. 
Wysckii* esobj, gdy wysiadały z pojazdu, do
znawały zelży v;ych o te 'g , a x ią ię  Rejent, któ
ry  zap wne o zgiełku t m miał wiadomość, 
przybył otoczony oddfiałena gwardyi bokowey. 
W rz a w a  -tak się w z a  g ła, że policja nie zdo
łała oprzeć się rozhukanemu pospólstwu i po
trzeba było wezwać na pomoc woyska, które 
jednak nieprędzey jak o godzinie 10 w nocy 
przybyło i porządek przywróciło. K.eszonko- 
wi to złodzieje nuełi bydź sprawcami tego 
fegiełku.

Zawczoray udi.ł «ię F. Burdett do więzie
nia w N ew -Gate i dał potrzebne zabezpiecze
nie , ażeby Pan H  oh korne otrzymał pozwole
nie , zostawić pod strażą w mieszkaniu dozor
cy więżiema.

W czora  odprawiło się w  gospodzie jedney 
rgromadien.ę przyjaciół Pana Hothouse, Który 
uwięzi m y  jest i pociągaiony za obelżywe pi- 
amo przeciw ciłonkom izby niższey. Sir Fran
cis Burdett mówił w ostrych wy rażeniach prze
ciw temu, j*k nazywał, samowolnemu i prze
ciwnemu prawom postępkowi izby niższey, 
k tó ra  w rzeczy tey ukazała się razem' oskar
życielem, sędzią, sądem przysięgłych i włądzą 
wykonawczą. Król naw ft nie przywłaszczył 
sobie jeszcze nigdy podobney mocy , a niższa, 
prawodawcza władze, nie może używać p ra
w a ,  -którego żaden Król angielski nie mamo- 
cv wykonywać przeciw swoim poddanym. 
W  myśl tey mowy ułożone zo tały  postano
wienia , do których podobne zgromadzenia są 
zawsze gotowe, oraz adres do Pana Hobhouse,

tffjalno jęn& ey  /*»»*.** K ęm - GWts. Ć si.

O g ł o s z e n i a .
i  Expedycva gazetna Głównego Poczlami.u 

Litewskiego, otrzymawszy uwiadomienie, iż 
Guztta ł f  ieyska Warszawska, na rok następny 
1820 wychodzić nie będzie •, spieszy uwi. domić 
tych  mianowicie, k tórzy już pieniądze na p re
num eratę teyże gazety , do expedycyi p rzyda 
li:  i razem prosić o rychłe uwiadomienie: czy 
na mieyscu gazety wieyskiey, zechcą inne ja
kie dzieło peryodyczne odbierać, czyli też mieć 
sobie powrócone pieniądze?

1. Kilka lat temu ja k  p ożyczy ł  któś w W il 
nie u doktora Liboszyna 5 ta część M iszny  pod  
tytułem: D VB H p »  obok z wersją łacińską dru
kowaną w A m sterdam ie  in jo lio ,  oprawioną 
■w per g a m in K t  oby kol wiek więc tak. wą xięgę po- 
Łyczoną w yzey  rzeczonemu właścicielowi wrócił 
w  Wilnie ' na niemieckiey u l i c y , ten odbierze 
nadgrody rubli sr. 7.

i .  Excerpt z  Protokułu potocznego Z itm -  
stwa Pawialu Dzisnieńskiego w dacie ą iiey  
w yraioncy  zapisanego oświadczenia pod pie
częcią Urzędową Ziemską stronie potrzebuią- 
cey iest wydań.

Roku i S i g  miesiąca decembra i j  dnia , 
J W W .  Hrabiowie X aw ery  Sowietnik i kawaler 
oraz Barbara z  Prozorow Lipscy małżonko
wie , o różne summy mnie nizey piszącemu się 
zawinione  , i o zaległość procentów dla mnie

z wyrażeniem zupełnem uczuć, k tóre ich ją
t rz y ły ,  z zapewnieniem, iż użyte zostaną 
wszelkie środki do oswobodzenia go z więzie
nia. Hunt  i jego kolledzy znaydowali się także 
na tern posiedzeniu.

X>ążę W elington  otrzym ał W tych  dniach  
darowany sofcie od K róli  Pruskiego serwis por- 
cellanowy. Oczekują tu znacznego przywozu 
srebra ze stałego lądu.

Xiążę Rejent raczył udzielić auśtryackiemu 
posłowi Vacquant• Geozelle wielki krzyż orde
ru  Gweljow.

H i s z p a n i i  A.
Gazeta la Renomme  głosiła coj następuje:

„ Onegday nadesiła tu z Madrytu  ważna wia
domość, która gabinet eskuryalski, 1 wszyst
kich ajentów tak połicyi, jak ś inkw izycji  
mocńo przeraziła i zajęła. Ryecz tak się ma: nie
chętni , czyli spiskowi, zmyślili podpis mini
stra  woyny, za pomocą czego rozesłali rozkaz, 
niby jego, do dowódców mihcyy po wszystkich 
prowincjach, aby z niemi jak nayspies»niey ku  
Madrytowi dążyli. Tym  sposobem 80,000 lu
dzi stanęłoby w M adryc ie , gdrieby obecność 
ich niemałe zadziwienie , ale i trwogę sprawi
ła. Zapewne spiskowi korzystaliby z tych ży
wiołów rozruchu, i porwaliby się przeciw rzą
dowi. N eprzezorność ich cały zamach wniweca 
obróciła. Dowódcy milicji w bliższych pro- 
wincyaeh odebrawszy ten  rokaz niby ministra, 
przesłali mu listy zaświadczające odebranie rze
czonego rozkazu. Zdumiony i przelękniony mini
ster, posłał cy,em prędżey sztafetami przeciwny 
rozkaż, i wziął się do sposobów odkry cia spraw
ców tak śmiałego przedsięwzięcia.

Kurs wileó. na assig : rubel sr-, 5 r. kop. 7 9 a> 
dukat hol. nowy r. 11, kop. 25; stary r. 11 irn- 
peryał 3y r. kop. 85

  Wjilnio <w T)r*ehmrni Tbtdakttyi p ism peryo.

przychodzących  , od dwuch obligow w rokia 
j S o 1 mie%:ąca apryla 14 dnia wy danych; czy
niąc ze mną rachunek po rok >8 i 4 marca 8  
dnia v. s. oprócz tu pomieniónych obl g u w , z o 
stali wlnn m złotem czerwonych, złotych oóa ,  
i srebrem rubli tysiąc siedmset p-c iziestąt p  gc, 
na jakowe to summy g d y  wydanego m a r  obli-  
gu własną ręką J W .  Lipskiego psianego ewM  
kcyą na wszelkich maiątkach przez obo j ga  
J  f W  Lipskich w roku j 8 j 3 miesiąca d ..
Ira  27 dnia w Si-rhiewiczach datowanego  
w archiwum moim [prócz St.-mey kop*, z  /  }.o 
co do słow i spisan y) nieznayduje  , a n . e u  .eni 
d y l i  on je s t  gdzie między papierami 1mu,go 
przedmiotu; lub uległ zat rać-nu jakow em u,  
przeto zapobiegając szkodliwym skutkom z za 
tracenia rozwinąć się m o g ą cym , ostrztgam  
niniey szym tak interes sow ąpe , ja k o  te£ i u-  
stronne osoby, ażeby go n i k t ,  jeśliby $ję gdzie  
w ręku czyim ukazał, nieiuibywał  ̂ i  iadnych  
układów w przedmiocie rzeczonego obligu z nim 
nieczynił zapowiadam, a oJoog tego i wspo
mnianą tu kopiią , do akt podaję. U  tego 0- 
świadczmia podpis w  protokule taki. Szym on  
G rafj Zabielło Kasztelan• W ojewództwa M iń 
skiego Generał Ley tna t  woysk Polskich kawa
ler orderow polskich.

Z g o d z i ł  z  protokułem; Donat Truchsses 
Trochcic Regent Ziem. Dzisn.


